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w błąd społeczeństwa nie w ydaje się pisarzom  NRD godna .pożądania. S tephan 
h e rm n n  podkreślił w obszernej odpowiedzi, adresow anej do G untera G rassa i ludzi 
m yślących podobnie jak  on, ze zanim  lekkom yślnie zacznie się szermować słowem 
„wolność” należy się głęboko zastanow ić nad tym , „kom u ta  wolność m a słuzyc, do 
czego m a służyć i od czego przede w szystkim  należałoby się w pierw szym  rzędzie 
uw olnić” “. W podsum ow aniu dyskusji pisarze obydwu części Niemiec doszli do 
wniosku, że m ożliwa i pożyteczna będzie w spółpraca między nim i, mimo różnic ide­
ologicznych, i że podtrzym anie oraz dalsze je j rozw ijanie jest w  in teresie całej 
niem ieckiej lite ra tu ry  narodowej.

W trzecim  dniu obrad powołano nowy zarząd Zw iązku P isarzy  NRD. P rzew odn i-’ 
czącą została w ybrana jednogłośnie A nna Seghers, zastępcam i — H ans M archw itza 
i E rw in S trittm a tte r. Honorowym i członkam i zarządu zostali: H ans Lorbeer, Ludw ig 
Renn, W alther Victor, Bruno Voelkner, Ehm  Welk i A rnold Zweig.

V Kongres P isarzy NRD cechowały dwa zasadnicze akcenty. Pierw szy, to proces 
odm ładzania się lite ra tu ry  NRD. Stosunkowo mocną pozycję zdobyli sobie pisarze 
młodego pokolenia jak : H erbert N achbar, D ieter Noll, H elm ut H auptm ann, C hrista 
Wolf, H elm ut B aierl i w ielu innych. Dzieła ich cieszą się w  NRD ciągle w zrasta­
jącą poczytnością i do nich przede w szystkim  skierow ane były tezy re fe ra tu  Anny 
Seghers. D rugi akcent, to stosunkowo liczny i aktyw ny udział w  K ongresie i jego 
obradach pisarzy z zachodniej części Niemiec. Z ainteresow anie się lite ra tu rą  NRD 
w ram ach całej twórczości literack iej N iemiec jest zjaw iskiem  niew ątpliw ie pocie­
szającym  i pozw ala ufać, że próby znalezienia porozum ienia nie dopuszczą do roz­
łam u, k tóry  w la tach  ostatnich był n iew ątpliw ie powodem trosk i każdego myślącego
o przyszłości swojego k ra ju  i narodu  Niem ca 10.

Problem  naw iązyw ania stosunków  ku ltu ra lnych  z zagranicą, obok stosunków  
politycznych i gospodarczych, sta je się dla poszczególnych państw  zagadnieniem
o wciąż rosnącym  znaczeniu. W tej sy tuacji w iele z nich uznało za potrzebne powo­
łanie odrębnych organizacji, k tóre zajęłyby się realizacją w ynikających stąd  zadań. 
Insty tucje tak ie  posiada Związek Radziecki, W ielka B ry tan ia, S tany Zjednoczone, 
Szwecja, Norwegia, Dania, Szw ajcaria i in. O rganizacją o zasięgu św iatow ym  za j­
m ującą się zagadnieniam i ku ltu ra lnym i je st UNESCO, działająca od r. 1946 przy ONZ.

S ytuacja Niem ieckiej R epubliki Federalnej jest o ty le szczególna, że nie po­
siada ona związkowego m in isterstw a ku ltu ry , k tóre koordynowałoby pracę w  tej 
dziedzinie. Powołano jedynie W ydział K u ltu ry  przy pow stałym  w  1950 r. M inister­
stw ie S praw  Zagranicznych. Obok tego W ydziału K ultu ry  istn ieją  podobne także 
przy Związkowym  M inisterstw ie S praw  W ew nętrznych, M inisterstw ie do Spraw  
Ogólnoniemieckich, M inisterstw ie do S praw  Atomowych, M inisterstw ie do Spraw  
Przesiedleńców  oraz M inisterstw ie Rolnictwa. Jak  z tego w ynika, spraw am i ku ltu ry  
zajm uje się w  NRF w iele urzędów, jednak  w łaściw e kom petencje w  tym  zakresie 
posiadają jedynie m in isterstw a k u ltu ry  poszczególnych krajów . S tw arza to  zasad­
nicze trudności w  zaw ieraniu  umów kultu ralnych , ponieważ uczestnictwo w  nich 11 
k rajów  NRF przeciąga okres przygotow ań do takiego ak tu  częstokroć do dwóch la t ’.

Dla uspraw nien ia pracy ku ltu ra lnej za granicą rząd NRF powołał do życia

’ L itera tu r  v o n  n e u e r  Q u alit8 t — A u s der R ed e vo n  S tep h a n  H erm lin , „ N e u e s  D eu tsch -  
land" z 30 V  1961.

'• B ru n o  A p l t z ,  E indrtScke v o m  S ch r iftste ller k o n g re ss , „ B er lin er  Z eitu n g"  z 31 V  1961.
1 P or . U lr ic h  L o  h  m  a r, D em o k ra tisc h e s  G em e in w e se n  od er  to ta litS re  G ese llsc h a ft . „D ie  

K ultur"  n r  153/1960.

Teresa Piotrow iak
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w styczniu 1961 r. K om itet Doradczy do S praw  P olityki K ultu ralnej tzw. K ulturbei-  
rat, k tóry  m a służyć pomocą M inisterstw u S praw  Zagranicznych w  jego działa l­
ności w  tej dziedzinie. Członkowie tego K om itetu pow oływ ani są w  jego skład nie 
jako przedstaw iciele rep rezen tu jący  poszczególne organizacje społeczne, partie  poli­
tyczne lub  grupy wyznaniowe, ale ze względu na swe w alory  fachowe, co ma zapew ­
nić ich pracom  niezależność. W ten  sposób do K om itetu Doradczego do S praw  Poli­
tyk i K u ltu ralnej powołano dotychczas 18 osobistości, a w śród nich prof. Theodora 
Heussa, p raw nika H elm uta Beckera, pisarza W ernera Bergengruena, prof. Schade- 
w aldta, prof. C. F. v. W eizsackera i in.

Podczas pierwszego konstytucyjnego zebrania K om itetu w Bonn, główne jego 
zadania nakreślił m in ister von B rentano. Polegać one m ają  m. in. na służeniu inspi­
racjam i, k ry tyką  i rad ą  w  pracy k u ltu ra lne j, prow adzonej przez NRF za granicą. 
NRF, jak  podkreślił von B rentano, nie zam ierza upraw iać propagandy k u ltu ra lne j 
lub eksportow ać k u ltu ry  niem ieckiej: treśc ią  działalności K om itetu będzie rozsze­
rzanie w spółpracy k u ltu ra lne j z innym i krajam i, co jest zadaniem  szczególnej wagi 
w okresie, gdy w iele państw  uzyskuje niepodległość2.

K ulturbeira t w spółpracować m a ściśle z W ydziałem  K ultu ry  przy M inisterstw ie 
Spraw  Zagranicznych. W ydział ten  sk łada się z szeregu oddziałów zajm ujących się 
poszczególnymi dziedzinam i kultu ra lnym i. I tak  np. do kom petencji oddziału ozna­
czonego liczbą 600 należą zagadnienia zasadnicze, um owy k u ltu ra ln e  z innym i k ra ­
jam i, in sty tu ty  ku ltu ra ln e  za granicą; 601 — państw ow e m iędzynarodow e insty ­
tucje ku ltu ra ln e  (np. UNESCO, R ada E uropejska i inne), p rogram  w izyt rządowych 
NRF; 602 — spraw y kontaktów  z zagranicznym i grupam i w yznaniowym i, zadania 
ku ltu ra ln e  o charak terze charytatyw nym , niem ieckie szpitale za granicą, zagadnie­
nia medyczne; 603 — szkoły niem ieckie za granicą, popularyzacja języka niem iec­
kiego za granicą; 604 — nauka, szkoły wyższe, stypendia (opieka nad zagranicznym i 
studentam i); 605 — sztuka (wystawy, im prezy muzyczne, tea tra ln e , film , radio), 
pow iernicze zarządzanie dobram i ku ltu ry ; 606 — księgarstw o (wystawy książek, 
biblioteki za granicą, fundacje książek).

Jednak  w iększa część w ym iany k u ltu ra ln e j NRF z innym i k ra jam i odbywa się 
głównie przez bezpośrednie kon tak ty  poszczególnych osób lub  zainteresow anych 
grup (np. stow arzyszenia branżowe, zw iązki zawodowe, zarządy m iast i in.). Tą drogą 
dokonuje się w ym iany książek i filmów. N iewielki jest też udział państw a w  orga­
nizacji i koordynacji tak ich  im prez jak  koncerty, w ykłady i zjazdy w  różnych k ra ­
jach oraz kongresy i zawody sportowe. Tylko w  w ypadku, gdy koszty podróży, tra n s­
portu  lub pobytu zagranicą są tak  wysokie, że nie pokryw ałyby ich zainteresow ane 
osoby lub ich zespoły, wówczas pom aga rząd NRF lub rządy k rajów  oraz w ładze 
m iejskie. Z finansow ą pomocą przychodzą także półoficjalne i p ryw atne o rgani­
zacje pielęgnujące kontak ty  z zagranicą, do których należy: Niem ieckie A kadem ickie 
B iuro W ym iany (D eutscher A kadem ischer A ustauschdienst), In s ty tu t Goethego 
w M onachium  (G oethe-ln stitu t), In sty tu t dla S praw  W ym iany z Zagranicą w  S tu tt­
garcie (Institu t fiir Auslandsbeziehungen ), Tow arzystw o C arla-D uisberga w  Kolonii 
(Carl D uisberg-G esellschaft), F undacja F ried richa E berta  w  Bonn (Friedrich Ebert-  
Stiftung), Pedagogiczna Służba w ym iany w  Bonn (Padagogischer Austauschdienst) 
i in.

W iększość umów kulturalnych , zaw artych po r. 1948 między Niem iecką R epu­
b liką F edera lną a innym i k rajam i, przew iduje w ym ianę w  dziedzinie nauk i (wy­
m iana profesorów  i studentów ) i sztuki (w najszerszym  jej rozum ieniu) oraz n a u ­
czania języków. W um ow ach tych przew iduje się także pow oływ anie m ieszanych 
kom isji, składających się z przedstaw icieli obu uk ładających  się stron. K om isje te

’ „K u ltu rb e ira t fUr A u sw a rt ig es  A m t“ . „S U d d eu tsch e  Z eitu n g"  z  dn . 13 1 1961 r.
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m ają się zbierać raz w  roku celem rozpatryw ania poszczególnych zagadnień doty­
czących w ym iany ku ltu ra lnej oraz uzgadniać bezpośrednie rokow ania rządów.

N iełatw e jest ustalenie faktycznych rozm iarów  kontaktów  ku lturalnych , jakie 
u trzym ują Niemcy zachodnie z zagranicą, gdyż dokonują się one, jak  już w spom ­
niano, w  dużej m ierze bez pomocy i kontro li państw a. Szczególnie żywe są związki 
ku ltu ra lne  NRF z sąsiedniem i k ra jam i Europy, ale także z A m eryką Północną i Po­
łudniow ą. Niem iecka Republika F ederalna zaw arła dotychczas umowy ku ltu ra lne  
z następującym i k rajam i: USA (1953 r.), F ran cją  (1954 r.), H iszpanią (1954 r.), Z jed ­
noczoną R epubliką A rabską (1954 r.), Belgią (1956 r.), Chile (1956 r.), G recją (1956 r.), 
W łochami (1956 r.), Norwegią (1956 r.), Japonią (1957 r.), T urcją (1957 r.), W ielką B ry ­
tan ią  (1958 r.), Związkiem  Radzieckim  (1959 r.), H olandią (1961 r.). W przygotow aniu 
jest dalszych 14 u m ó w 3.

W ym ianą ku ltu ra ln ą  objęte są niem alże wszystkie dziedziny wchodzące w  zakres 
kom petencji W ydziału K u ltu ry  przy  M inisterstw ie S praw  Zagranicznych. Najw ieksze 
jednak  zainteresow anie zagranicy w zbudzają, szczególnie w  ostatnich k ilku  latach, 
kursy  języka n iem ieckiego4. Potrzeby w  tym  zakresie są tak  duże, iż dążenie do 
zaspokojenia ich napotyka na w iele trudności, gdyż obok b rak u  dostatecznych środ­
ków finansowych, wciąż niew ystarczająca jest także liczba nauczycieli i naukowców, 
k tórzy podejm ow aliby się pracy za g ra n ic ą 5.

T rudna jest także sytuacja w  dziedzinie w ym iany artystycznej. N iem iecka R epu­
blika F ederalna nie posiada w ybitnych osiągnięć w  tych zazwyczaj ła tw ych do 
„eksportow ania” dziedzinach sztuki, do jakich zaliczana byw a twórczość literacka, 
a w  szczególności proza, utw ory tea tra ln e  oraz film. N iewiele jest bowiem powo­
jennych autorów  zachodnioniem ieckich, których książki zyskałyby sobie m iędzyna­
rodowy rozffłos. T eatry  NRF w ystaw iały w  okresie powojennym , poza sztukam i 
B rechta i Zuckm ayera, przew ażnie autorów  obcych. Również w  dziedzinie produkcji 
film owej b rak  w  zasadzie w ybitnych osiągnięć. W te j sytuacji niezm iennym  powo­
dzeniem  cieszy się niem iecka m uzyka. Jest to  jednak  wciąż jeszcze m uzyka k la ­
syczna. Istn ie je  rów nież duże zainteresow anie nauką i techniką, a także daw ną 
i wsoółczesną p lastyką niem iecką.

Dotychczas do spraw y oddziaływ ania kultu ra lnego  na zagranice nie przyw iązy­
wano w  NRF specjalnej wagi. Świadczy o tym  m. in. fak t, że Niem cy zachodnie 
u trzym yw ały za granicą w  r. 1959 w praw dzie 150 urzędników  do spraw  wojskowych, 
natom iast tv lko 30 zajm ujących się zagadnieniam i k u ltu ra ln y m i7. Budżet, jakim  
dysponuje W ydział K ultu ry  przy M inisterstw ie Spraw  Zagranicznych w ynosi n ie - 
soełna 0,5%> ogólnego budżetu wojskowego. O statnie posunięcia, zm ierzające do oży­
w ienia kontaktów  ku ltu ra lnych  z zagranicą — m. in. także przez pow ołanie K ultur-

* D ie te r  S a 1 1 1 e  r. G e is tig e  A u se in a n d er se tzu n g  v o r  m a c h tp o litisch en  E n tsch e id u n g en .  
„ D ie  K ultur"  nr 152/1960 r.

* W ed łu g  in fo rm a cji „ D e u tsch er  A k a d e m isch er  A u sta u sch d ien st"  'było w  ub . r. c zy n n y c h  
za gran icą  115 n ie m ie c k ic h  le k to r a tó w  (w  r. 1956 b y ło  ich  ty lk o  36). O n ie m iec k ie  le k to r a ty  
u b ieg a ją  s ie  szc z eg ó ln ie  u n iw e r s y te ty  A z ji i  A fry k i. P or . „D eu tsch e  S p rach e  w ird  im  A u slan d  
b e lieb t" . „D ie  W elt"  z dn . 6 III  1961 r.

5 R o zp o w szech n ien iem  n ie m iec k ie j  k u ltu ry  za gran icą , a w  szczeg ó ln o śc i o rg a n iza c ją  
n au k i ję zy k a  n ie m iec k ie g o , za jm u je  s ię  I n s ty tu t  G o eth eg o  w  M on ach iu m . I n sty tu t  te n  u trz y ­
m u je  16 o śro d k ó w  n a u czan ia  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  w  N R F, w  k tó ry ch  w  ub . r. k sz ta łc iło  s ię
6 000 o b co k ra jo w có w . Za gran icą  posiad a  I n s ty tu t  55 ta k ich  ośro d k ó w , w  k tó ry ch  roczn ie  
u czy  s ię  35 000 do 40 000 osób . W  c ią g u  br. i  r. p. I n sty tu to w i G o eth eg o  p rzek azan e  zostan ą  
w sz y s tk ie  in s ty tu ty  k u ltu ra ln e  za  gran icą , zo rg a n izo w a n e  p rzez  rząd N R F . A b y  zarad zić  
c ią g łem u  n ied o b o ro w i n a u cz y c ie li,  I n sty tu t organ izu je  k u rsy  k sz ta łcen ia  n a u cz y c ie li jęz . n ie ­
m ie ck ie g o , r ek ru tu ją cy c h  s ię  ż za g ra n icy , oraz d o k szta łca n ie  za g ra n iczn y ch  germ a n istó w .

* P or. D ie te r  S a 1 1 1 e  r, G e istig e  A u se in a n d erse tzu n g  vor  m a ch tp o litisc h er  E n tsch e id u n ­
gen . „ D ie  K ultur"  n r  152/1960 r.

7 P or. U lr ich  L  o h  m  a r, jw .
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beiratu  — pozw alają przypuszczać, że na odcinku ty m  nastąp i znaczny w zrost 
aktyw ności rządu NRF. Nie bez w pływ u była w  tym  w ypadku z pewnością również 
chęć dorów nania w  tym  zakresie bardzo żywej działalności k ra jów  obozu socjali­
stycznego, a szczególnie Zw iązku Radzieckiego i N iem ieckiej R epubliki D em okra­
tycznej.

M ichalina Boral

Przegląd Z achodni, n r  3, 1961


